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załączniki do oferty 
na wykonanie  usług z zakresu TŁUMACZENIE TEKSTÓW
a – nauki humanistyczne – tłumaczenie na język angielski
Głównym jego celem było znalezienie empirycznej odpowiedzi na temat roli różnych zmiennych psychologicznych w akceptacji agresji. Zrobiliśmy trzy badania na ogólnopolskich próbach osób dorosłych metodą indywidualnego wywiadu, wspomaganego komputerem (CAPI – computer assisted personal interview) oraz kilka eksperymentów. Efektem tych pierwszych było zbudowanie strukturalnego modelu akceptacji agresji w polityce oraz pokazanie związków między nią, sposobem rozumienia wolności i światopoglądem a stosunkiem do demokracji i do autorytarnego systemu politycznego. Najogólniej mówiąc, w tej części projektu pokazaliśmy, że związki między indywidualną agresywnością a akceptacją agresji w świecie polityki są zapośredniczone przez proagresywne normy oraz przekonania, że świat jest społeczną dżunglą, a polityka jedynie walką o władze i pieniądze. Eksperymenty wykazały, że agresywni werbalnie politycy (aktorzy odgrywający rolę atakujących swoich rozmówców w audycji radiowej) są postrzegani bardziej negatywnie – jako mniej sprawni i mniej wspólnotowi) niż politycy będący ofiarami ich agresji. Podobieństwo poglądów i obserwatorów sporu (uczestników naszych eksperymentów) i polityków w sprawie, na temat której toczył się publiczny spór, znacząco osłabiało negatywność ocen agresora. Zwłaszcza gdy przed wysłuchaniem audycji uczestnicy eksperymentu poddawani zostali tzw. prymowaniu (torowaniu) darwinizmu społecznego: czytali opowieść człowieka sukcesu, w której dowodził on tego, że mu się powiodło, bo wykorzystywał słabości innych i skutecznie niszczył rywali. Innymi słowy, pokazaliśmy, że wtedy, gdy dostępne poznawczo stają się przekonania o antagonistycznym, bezwzględnie rywalizacyjnym świecie, różnice przekonań stają się wyraźnym powodem faworyzacji „swoich” (o podobnych poglądach), nawet, gdy zachowują się agresywnie, oraz silniejszej defaworyzacji „obcych” (o innych poglądach). Inne eksperymenty dotyczyły języka agresji: atak na politycznego przeciwnika był formułowany w kategoriach sprawczości (nie potrafi przeprowadzić swoich zamiarów, nie wie nic o sprawie, o której się wypowiada, brak mu inteligencji i wiedzy itp.) lub w kategoriach wspólnotowości (nieuczciwy, niepatriotyczny, szkodzi ludziom itp.). Okazało się m.in., że oceny agresora były bardziej negatywne, gdy wypowiadał się w kodzie wspólnotowości o kwestii ujmowanej raczej pragmatycznie (np. sześciolatki w szkole czy poza nią), niż gdy wypowiadał się o niej w kategoriach sprawczych. Inne efekty uzyskano, gdy badano różne języki (kody) agresji w sporze na temat religii w szkole.
b – nauki biomedyczne – tłumaczenie na język angielski
Czy ilość metaloproteazy macierzy zewnątrzkomórkowej MMP-9 – zewnątrzkomórkowego enzymu trawiącego białka, wydzielanego przez synapsy – ulega wahaniom pod wpływem przewlekłego stresu?
Tak, ilość MMP-9 wzrasta pod wpływem przewlekłego stresu. MMP-9 należy do grupy enzymów proteolitycznych, których podstawową funkcją jest degradacja macierzy zewnątrzkomórkowej (przez co środowisko jest bardziej podatne na zmiany siły połączeń synaptycznych) oraz cięcie wielu białek błonowych, co prowadzi do zmiany organizacji synaps. W mózgu MMP-9 ulega ekspresji na niskim poziomie i jest uwalniana na synapsie dopiero pod wpływem stymulacji neuronalnej, na przykład takiej, jaką stanowi przewlekły stres. MMP-9 w postaci nieaktywnego proenzymu wydzielana jest do macierzy zewnątrzkomórkowej, czyli przestrzeni pomiędzy komórkami w mózgu, gdzie dochodzi do aktywacji tej proteazy. Konsekwencją tych zdarzeń jest fragmentacja cząsteczek adhezyjnych, czyli białek znajdujących się na powierzchni komórki mogących tworzyć różne typy połączeń pomiędzy komórkami, komórkami a makrocząsteczkami macierzy zewnątrzkomórkowej oraz składnikami macierzy zewnątrzkomórkowej a cytoszkieletem aktynowym. Stanowi to jeden z głównych mechanizmów, za pomocą którego metaloproteazy wpływają na wspomnianą plastyczność synaptyczną.
Jak dochodzi do tego, że MMP-9 tnie nektynę-3 – białko łączące dwie komórki mózgowe?
Reakcję tę zapoczątkowuje wynikający z przewlekłego stresu wzrost stężenia glutaminianu, neuroprzekaźnika pobudzającego w układzie nerwowym. Następnie pobudzenie receptorów NMDA, zaangażowanych w mechanizmy plastyczności synaptycznej, skutkuje wydzieleniem MMP-9 do macierzy zewnątrzkomórkowej. Dochodzi tam do aktywacji tej proteazy i fragmentacji nektyny-3, białka łączącego błonę pre- i postsynaptyczną synapsy. Nasze wyniki pokazały zależny od MMP-9 wzrost cięcia nektyny-3 we fragmencie CA1 hipokampa szczurów poddanych procedurze przewlekłego stresu.
c – nauki ścisłe – tłumaczenie na język angielski
W dobrym przybliżeniu nadprzewodnik wysokotemperaturowy można modelować w postaci pojedynczej płaszczyzny miedziowo-tlenowej (por. rys. 3 i 4). Co więcej, atomy tlenu zaniedbuje się, zostawiając tylko jony Cu. Poszczególne minima (dołki) – rys. 4 – obrazują energię potencjalną elektronu dla jonu Cu2+, czyli w konfiguracji 3d9, przy czym tylko ten dziewiąty elektron jest dla nas tutaj walencyjnym, pozostałe osiem jest silniej związanych w atomie i stanowi część bezspinowego rdzenia jonowego Cu3+. Pomiędzy tymi „dziewiątymi” elektronami kluczową rolę odgrywają oddziaływania scharakteryzowane przez następujące parametry: Jij – oddziaływanie wymiany antyferromagnetycznej, które jest rzędu 0,1 eV (rekordowo duże) i U rzędu 8÷10 eV – oddziaływanie odpychające między elektronami, gdy znajdą się na tym samym atomie (jest to tzw. oddziaływanie Hubbarda).

Rozważmy zatem stany elektronów w dwuwymiarowej przestrzeni, dla których energia kinetyczna, proporcjonalna do amplitudy ich przeskoków i®j (wynoszącej tij  0.35eV) i zaznaczonych schematycznie czerwoną strzałką, jest zdominowana przez oddziaływanie U. Nazwa „modelu t-J” opisującego te stany skorelowanych elektronów pochodzi od tego, iż te dwa czynniki uznaje się za dominujące, choć, jak obecnie uważam, winien to być raczej „model t-J-U” lub nawet jego rozszerzenie.
W sumie sytuacja jest następująca: dla stechiometrycznego układu La2CuO4 = La23+Cu2+O42– każdy atom Cu posiada „dziewiąty” elektron i układ jest izolatorem Motta-Hubbarda (por. rys. 3). Po prostu oddziaływanie odpychające U jest na tyle silne (U >> |tij|), że elektrony pozostają zlokalizowane na swoich macierzystych atomach. W temperaturze T > O taki układ jest półprzewodnikiem (antyferro)magnetycznym. Genialnym pomysłem J.G. Bednorza i K.A. Müllera (1986) było wytworzenie związku niestechiometrycznego La2–xSrxCuO4, w którym niektóre jony La3+ zostały zastąpione przez jony Sr2+, czyli dostarczają one dwa elektrony walencyjne do układu, zamiast trzech przez La3+. Ten deficyt elektronów powoduje powstanie „dziur elektronowych”, dzięki którym pozostałe elektrony mogą poruszać się poprzez układ, omijając w ten sposób stany podwójnie obsadzone, które są bardzo kosztowne energetycznie dla układu, więc praktycznie nierealizowalne. Najbardziej zadziwiające w tej sytuacji jest to, że te elektrony, poruszające się poprzez stany dziurowe, parują się na bliskich odległościach międzyatomowych od siebie wskutek tych oddziaływań wymiennych i tworzą stan nadprzewodzący o wysokiej temperaturze przejścia (rekord obecnie wynosi 165 K w próbkach miedzianów pod dużym ciśnieniem). Zauważmy, że do scharakteryzowania stanu nadprzewodzącego użyliśmy języka parowania w przestrzeni rzeczywistej, a nie w przestrzeni pędów, jak to ma miejsce w kanonicznej teorii Bardeena, Coopera i Schrieffera (BCS) stworzonej w 1957 r. do opisu pierwszych nadprzewodników.
d – nauki o Ziemi – tłumaczenie na język angielski
Organizmy eukariotyczne były z pewnością jednym z największych wynalazków ewolucyjnych w historii życia. Choć dokładny czas ich pojawienia się jest nieznany, podejmowane są próby jego określenia w oparciu o metody molekularne. Te ostatnie – zwane zegarami molekularnymi – wskazują, że eukarionty wyewoluowały nie wcześniej niż ok. 2 mld lat temu. Nieco inaczej sprawa przedstawia się od strony zapisu paleontologicznego. Najstarsze do tej pory znaleziska, uznane za wiarygodne pozostałości eukariontów, pochodzą z osadów liczących 1,8–1,6 mld lat. Rozpoznanie organizmów eukariotycznych w zapisie kopalnym archaiku jest niezwykle trudne i kontrowersyjne, ponieważ jedynym kryterium, jakim dysponujemy, jest morfologia. Choć w przeważającej większości jednokomórkowe eukarionty są rozmiarowo większe od komórek bakterii, są też takie, których rozmiary są takie same jak dużych komórek prokariotycznych. Ściany większości jednokomórkowych glonów nie mają też żadnych struktur je wyróżniających. Ponadto osady archaiku przeszły diagenezę, tzn. że przez długi czas były poddane wysokiej temperaturze i ciśnieniu, wpływającym destrukcyjnie na delikatną materię organiczną. To nie zniechęca jednak badaczy do poszukiwania najstarszych śladów życia.
W wyniku realizacji projektu finansowanego w ramach rządowego programu współpracy naukowej pomiędzy Polską i Republiką Afryki Południowej i grantu Narodowego Centrum Nauki odkryliśmy i udokumentowaliśmy, za pomocą szczegółowej analizy mineralogicznej, geochemicznej i nanoskopowej, pierwsze morfologicznie zachowane mikroskamieniałości eukariotyczne z osadów archaiku. Znaleźliśmy je dzięki współpracy z profesorem Władysławem Altermannem (Pretoria University) w jeziornych stromatolitach neoarchaiku Afryki Południowej (Sodium Group, Ventersdorp Supergroup) liczących ok. 2,8–2,7 mld lat. Mają one formę rzadko terminalnie rozgałęziających się, niesegmentowanych mineralnych rurek, o średnicy 30–70 mikrometrów i długości kilkuset mikrometrów, w których wnętrzu zachowane są często ślady węglistej substancji, przypuszczalnie pozostałości po zdegradowanej cytoplazmie. Obiekty te są zmineralizowane krzemionką i glinokrzemianami, materia organiczna zachowała się zaś w bardzo niewielkich ilościach. Od ścianek rurek odchodzą niekiedy banieczkowate struktury przypominające gametangia niektórych glonów. Pod względem anatomicznym te mikroskamieniałości dają się dobrze porównać z dzisiejszymi i kopalnymi mikroglonami cewnikowatymi (syfonalnymi) zaliczanymi do zielenic (rząd Ulvales) lub różnowiciowców (rząd Vaucheriales). To wielkie morfologiczne podobieństwo mikroglonów z archaiku Afryki Południowej do żyjących przedstawicieli glonów cewnikowatych potwierdza poglądy tych biologów ewolucyjnych, którzy na podstawie badań molekularnych widzą w nich formy wyjściowe do rozwoju roślinności naszej planety.
e – tłumaczenie na język polski
The Sephirot (derived from the Hebrew “sepher” meaning speech, number, or book) are ten symbolic attributes/emanations through which The Infinite reveals itself, “formed” during the process of revelation and creation of the world. Together they comprise the Tree of Sephirot and without them the essence of kabbalah cannot be comprehended, since they are the most fundamental and complex symbol of Jewish mysticism. In Sepher Yetzirah (Book of Creation, 3rd century CE), the sephirot are treated as ten “mother” numbers forming the basis of all reality; in mediaeval kabbalah writings they take on divine attributes and “emanations” – degrees of existence and manifestation of divinity. They are given different symbolic names, expressing their specific aspects dependent on the degree of emanation. This creative act of the divine (or divinity itself) is impossible to imagine without adopting certain figurative structures, so – leaving aside the descriptions of individual sephirot – the geometric arrangement of the representation of kabbalah is especially notable. Importantly, it is an image not of God Himself, but of His actions, which take on a symbolic and mystical shape, figure or diagram. This means that this revelation (revealing of the divine) is equivalent to the concept of God creating the universe, so only this act or creative gesture can take on a certain “image.” The kabbalah diagram is a symmetrical zigzag arrangement of ten connections, showing an order and succession from top to bottom, emanating through individual sephirot; although they are abstract concepts, in this system they have their own places seemingly defined by the zigzag movement of a flash of lightning. The zigzag motif is simply the connection between all ten sephirot with a single line.

Here we return to Libeskind’s architectural design, which deliberately recalls this iconic structure. His Jewish Museum was built between 1989 and 1999 at Lindenstrasse in the Kreuzberg district of Berlin. The external form is an expressive, irregular construction of cubic blocks with a flat roof. Instead of the usual neutral museum interiors, the four-story building is laid out almost as a maze with long, narrow windows. All the elements recall various complex aspects of kabbalah; the most important is the angular, dynamic horizontal layout: a zigzag comprising ten elements.

